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Be7Rndzićjny ston zdrswii
fcró ln  r u m u ń s k ie g o

K a ta s tro fa  postąpić m ole k a żd e ; chwili 
Królowa Marja wraca do Bukaresztu

u

J e ź d ź c y  polscy 
me poprzestali na

P A R Y Ż , 2 7 .J f .  (A T E ). Mini­
ster i poseł pełnom ocny Rum u- 
nji we Francji Angclescu w y- 
iechał na spotkanie królowi j 
M arii do Cherbourga, aby za- 
knmunikiwać jej, że stan zdro­
wia Króla Ferdynanda jest bez­
nadziejny i ze doktorzy uważa­
ją, iz katastrofa może nastąpić 
w każdej chwili. W o b ec takie­
go stanu rzeczy królowa naj­
prawdopodobniej nie zatrzyma 
si<» w Paryżu i wprost pojedzie 
do Bukaresztu. W  3arvżu kró­

low a miała się według pierwot­
nego projektu zatrzym ać aby się 
spotkać z byłym  następcą tro­
nu księciem Karolem .

Lekarze, czuwający bez 
przerw y koło łoża Króla, oba­
wiają się skrzepu w iewem ra­
mieniu. Stan zdrowia Króla w 
godzinach nocnych doznał zno­
wu znacznego pogorszenia.

Ludność tłumnie gromadzi 
się w pobliżu pałacu, oczeku­
jąc na wieści o stanie zdrowia 
Króla

Narodów
Cafcze zwycięstwa ekipy 

polskiej w Ameryce
N E W  Y O R K . 27.11. (P A T). 

W  ósm ym  konkurom hippicz­
nym drugą nagrodę zdobył rot­
mistrz Królikiewicz na „J ac­
ku ’. Trzecią major T oczek  na 
„Faworycie-” ,

W  dziewiątym wielkim kon­
kursie hippicznym rotmistrz 
Królikiew icz na komu „Unige- 

no“ zdobył 4 nagrodę.

A I L N O .  27.11. tel. wł.
D ziś  o g y d /.  7 m , 40 w ie  

czorem  M arsza łek  P 'łsudski  
uda sie v>oci?‘ ‘ iem  os ob aw  y m’ 
w  kierunku V. a rsza tw .

Pociąg najechał 
na w ó z

L W Ó W  27 II (A .W  ) —  W  
dniu wczorajszym  pociąg szkol­
ny .idący od strony Dorcżowa do 
Sambora, najechał na wóz 
chłopski, w którym znajdował 
się gospodarz Tuluk w towarzy­
stwie matki i brata. Lokom oty­
wa z olbrzymią siłą uderzyła w 
wóz i rozbiła go. Z  katastrofy  
■wyszedł szczęśliwie tylko 12-let 
nj Dvm itn Tuluk

Popieraćcie 
L . 0 . P . P .

B w E itót rozporzsdzsó 
Prezydenta Rzplitej

z ł o ż y ł  dziś R ząd  w  Sejmie
D ekret p ra so w y ta kie  zło żo n y !t

Dzis o godzinie 1 1  przed po­
łudniem przybył do Sejmu rad­
ca prawny Prezydium Rady 
Ministrów dr. Piętak i złożył 
dwanaście rozporządzeń Prezy­
denta Rzplitej, wydanych na za 
sadzie artykułu 44 Konstytucji. 
Powszechną sensację wywołał 
iakt, ie wśród złożonych roz-

PRZY KOŁYSCE  

Gospodyń■ (społeczeństwo).

porzadzsń znajduje się także o- 
sławiony deKret o karach pra­
sowych.

Jak wiadomo, dzis upływał 
ostatni termir, w którym roz­
porządzenia Prezydenta Rzpli­
tej winny były byc złoźo.ie 
Sejmowi pod rygorem ich nie 
ważności.

i

15.000 z t  p r z y r ie s k  naszym  czytelnikom

II
a

Szczegóły tego tygodnia szczęścia, w którym 
każdy Czyt.lnik „ABC” z łatw:ścią może wziąć 
udział, przyniosą najbliższe numery.

Teraz już możemy uchylić rąbka zasłony, po* 
dając do wiadomości, że r~z ział nagród oflbądzie 
się przed S v ętaml Bożego Narodzenia, tak. aby Czy­
telnicy nasi otizymali canne upominKi na Gwiazdkę.

Je s zc ze  eden występ k a sia rzy

R O Z P H t l Z  to u e ft K&s
Na M arszałkow skiej

Przy ulicy M arszałkow skiej 
154 róg K rólew skie’ mieści się 
magazyn patefonów ' pod nrmą 
„A dam  K lim kiew icz” ,

Dzis o godz. 9 rano chlopiec- 
poslugacz, Janek Kałużyński, 
zauw ażył, że kasy są otwarte,
0 czem niezwłocznie zaalarm o­
w ał p. Klim kiew icza, a ten po-
1 cję i urząd śledczy.

Przybyli niezwłocznie funk­
cjonariusze urzędu śledczego  
wszczęli dochodzen;e. Jak się 
okazuje, kasiarze dostali się do 
piwnicy magazynu przez okra-

Now i prezesi
zb  S ta rto w y c h

Prezesem  Izby Skarbow ej w 
Poznaniu mianowano .p. Naru­
szewicza z Lublina, i 4 - .'

Prezesem Izby.'Skarbow ej w 
Lublinie mianowano dr. Ed­
warda Stankiewicza, dotychcza  
sowego naczelnika wydziaiu  
te|że Iżby

Na stanowisko Prezesa Izby 
Skarbow ej we Liwowie przew i­
dyw any >est dr. Greger z Kra­
ję owa.

Śn<eg uohrył Niemen
o jeden metr

W IL N O , 27.11 (A  W ); -  Ze  
Stołpców  donoszą, iż okoiice 
górnego biegu Niemna naw ie­
dziła onegda1 śnreżyca, orzy- 
czem  śnieg spadł tak obficie, że 
rzeka w ezbrała o 1 mtr. Z p o ­
wodu ciepła pokrywa .niezna  
znikła no kilkunastu godzinach

Podwyższenie taryfy
Na kolejach podmiejskich

Z dn. 1 giudtrp r. b. taryfa 
osobow a na koletkach dojaz 
dowych t?k pedstwcw vcn. 
jak prywatny-eh zostaje pód* 
wyższuna c  15 proc.

*  \>

C o  do. tary A  tow aro w ej, to  
nad w ysok ością  jej zastań . .* 
wiaja. s : ę obecnie czynniki 
państw-Owe. N a ra zić  projektu  
ie się 20 proc. p od w yżk i.

W ctaiu imienin króla Belgów

— A to rak zatracony: wrzeszczy i wrzeszczy... Nie mógł ■ 
bys to Bartek trochę pokołysat? Toć że to i twoje dziecko!

Bartek —  rzad
— Aha! to ty ze swoją połową kołyski, a moja niech ta 

wrzescy!

D iś- jako w d z e i  ifui£ti*n 
b o l-a tersk : 2g< kroi? bV ąow  
Alberta. 1- w śżyscy  P d  ey /. 
podziw em  wsi.rcmljnHją czyn y  
boh aterskiego  Króla w okre* 
sie W ie lk ie j \ V n ,n v  

„A  zw roeil ) sie <’ z ś <’ o 
zastępu jącego  posła bclu i,-
sk :ego w W arszaw ie rudcv  
poselstw a p. barona dc S'e ly s  
de Fan son k tó n  o W L u L z y ł :  

—  D u m n y  jestem  i szczęśF*  
w v, że m ogę c s w d d r z y c  p~ 
nom , 'ż  stosunki pclsko-bei*  
gijsk ic  są ja k n a jłe o sze . D o -

w( olem serdecznych  Stosum  
ków . jak !e łączą < ba kraje- 
jest nad m e  ksie< iu nastency  
tronu w :elki.cj w s ęgi ordei u 
O rla  B iałego z « k z 'i  'ego  z.- 
sluh n ze szw edzką I siężn icz' 
k? \ --tricl.

Stosunk1 polsko * belgi isk e 
zacieśniają s'e coraz o-rdziej- 
a obecnie, gdy oba p c i W "  
/asiad ij-ą  w R adzie Ligi N a ­
rod ów , koop eracja  polityczn a  
będzie jeszcze  ściślejsza  niż 
hvla d otychczas.

towane okno w plwn^znyra 
składzie, gdzie podważyli pil­
nikami jeden ze starych telaz- 
nych drążków i weszli po scho­
dach do sklepu, gdzie rozpruli 
dwie stare, stojące koło okien 
wystawowych kasy i zebrali 
stamtąd kilkaset złotych go­
tówką i na kilka tysięcy zło­
tych werfsłi.

Trzecia mała. kasa w otw ar­
tym dalszym lokalu została  
nietknięta.

K as'arze wyszli tą sama dro­
gą, którą przyszli w yłażąc  
przez okno na podwórze.

Ciekaw e-jest, że Jwai dozor­
cy tego domu oświadczyli, że 
nikogo podejrzanego w nocy na 
poawórzu jii« w ia/ieii. Dow >- 
dzą oni, że kosiarze i wogóle  
złodzieje mogli przyjść x -k a ­
wiarni -  -dancingu „Negrescc , 
mieszczącego się w tym domu, 
skąd gośc’ e wrychodzą na pod­
wórze i wracają z pov, rotem w 
ciągu całej nocy

jŁ -
Tendencja mocniejsza. Poza 

. grunemi“ dotychczas praw ie v, y« 
łącznie Staiachowicami wysunęły 
się na czoło od cczoraj akcie 
W arszaw. T.wa Fabryk Cukru, 
które w ciągu- Lgodzinnego ze* 
Li a o i a giełdowego podniosły się 
ze zł. 3.05 do zł. 3.o0. d o k ow an o  
ie!:.'przeszło 40 tysięcy sztuk M»< 
gicznc slow. a .długoterminowy 
kredyt agianiczny“ nie omiesz* 
kały wywrzeć tu swego nieza* 
wodnego wpływu.

Dziś kursy kształfuia sie na 
poziomie wczorajszych urzędu* 
wych. a nawet cokolwiek wyżej.

PojTrawiK kurs akcje Banku 
Polskiego. Papiery państwowe 
chwilowo w zaniedbaniu.

. N ot o v  a no: Ban k Dy s ki >n tow y 
9.75. Handlowi’ 3.10, olski 8225  
Cukier Warszawski 3 »0 Węgiel 
71.50. ł.ilnopy 16.25, Modrzi jów
3.85 Ostrowiec 7.55, Rudzk 1.16, 
Starachowice 2.24. Żyrardów 
11.65.... . .

4 i pól proć. ziemskie ot. 32. 
5 . proc-, miejskie zlot. 41.. 3

Zrpotrzebo >anie w alut normal* 
ne. pokryc:e przez Bark Polski, 
a częściowo przez prywatne ban* 
ki dewizowe dostateczne

Nrrs dolara bez zmianv. go* 
tówka z! 8.00  dewizy zl. 9,

Londiii 43.67, l’ aryż 33.05 T—
32.85 (zwyżkował), /.ury-eli 173.°0, 
'ledjolan 38.30 (słabsze).

Dolar w obrotach pozagieldo* 
wych zł. 9.

Rubel zlotv 4.75 i pół


